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g a z e t a  l w o w s k !
W e  W t o r f  lv c) u 1 a 7« G z e r  w  c ći i j ^ .

iV0
0 P<ff roku , to test od dnia 1. L ipca  do ostatniego G ru d n ia , zaczyna się nowa prenume• 

yj q  r~’l Q no tę Gazetę. Uprasza się zatdm w szystkich życzących sobie ia nadal trzym ać tak  
rep a lcVi iak i  za gra nic a ,  aby ta u n a jb liższy ch  siebie p o czt  ieszcze przed kcńcem bieżą;  
^■J^'niesiąca zapisa l i ,  gd yż po rozebraniu pierwszego n a ilu d u  , póżnieysi Prenumeratorowie 
C ' lJ c h  Aumerów otrzym ać nie będą mogli. Cena prenumeraty wynosi ia k  dotychczas ,  

“ h a ś c i e  Z R . w (V. W .

Wiadomości kraiowe.

= Lwowa. —  Da lsz y  ciąg podanych  od 
3 u do ogłoszenia dobro wo lnyc h  o f ia r ,  

w czas e ukończoney iuż teraz w o y n y  
d l i c y i  złożonemi  z o s ta ły :

_ pościel  dla C. K. żo łnierzy  leżących
■S SzP’talach w o y j k o w y c h ,  da ł  JW.  IX. JiO 
}Q, 0,0 n o w i c z ,  Arcybiskup Orm iań ski ,  t 44 

C| płótna miary W ić d e ń s k ie y ;  W .  A u g u  
3 ? n ° w i c z  dał  100 sieńniko w ; W W .  Kon;  
da|!'arze appe l lacy yni  M o r a k i W y p i o r  
2 p l , w t ^fnze sam ym  zamiarze każdy  po 6 

. ’ W. L o r e n z ,  C.  K.  Radca  i Burmistrz 
^ sta L w o w a ,  dał  całe ł ó ż k o ;  W . S p i e l -  
p r" 11 n ’ Konsyl i iarz foralny  i t ym cz aso wy  
st; ies c y ‘*' ilnego Senatu w Magistracie L w o w  =
O . ^ - Z R ,  W.  S t r a ń s k i ,  Konsyli iarz 
dał 0 yC& ~ ny * Prezes Senatu kryminalnego,  
iiv t , '  ’  W .  F e s t  en b u r g, Adjunkt  fiskal* 
w a ’ IV W .  H a f m a n n ,  H o m m e,  Nos

' w s k i  1 B a c z y ń s k i ,  Konsyl i iarze

k i f w  'laIni ’ dali  P°  5 Z R T  W W - Rcm1-
gjS;rWlCz * R a y s k i ,  takoż Konsy l i iarze  ma;

1 P° k* Z R . ;  P. A u g u s t i n o w i c z 
RlKi8 " r* m a gistratualny , P. T a n d a l s k i  
lusu‘eJ ; ,,U L,naSi^ r«‘ t,a lny i P. K i m s t e t t e r  

p *tor  b u a o w n i c t w a ,  dali  po 5  Z R . ,  a

P .  K o v a t s c h ,  Dozor ca  w i e z i e n i a ,  dał  10 
ZR.

W  tymże  samym zamiarze z łoży l i  na 
we zw ani e  Magistratu niektórzy O by w a t e l e  
L w o w s c y  jKładnę i posłali  Magistratowi  
764 ZR  7 Kr. i 3 Du ka ty  w g o t o w i źn ie ,  tu« 
dzież 15 s ienników,  35 a r s z y n ó w  i 296 łokc i  
p ł ó t D a ,  9 poduszek,  35 prześcieradeł ,  8 koła 
der letnich i ledoą z imową.

PP.  P rofessor ow ie  i inni Urzędnicy C  K.  
Liceum L w o w s k i e g o  dali w tymże sam y m  
zamiarze  81 Z R . ;  PP.  Urzędnicy Dy r ek cy i  
dróg 20 Z R . ;  L w o w s k i e g o  Kommissaryatu 
drogowego 10 Z R . ;  R z e s z o w s k i e g o  Kom- 
missaryatu drogowego  2 4 Z R . ;  P r z e m y s k i e ;  
g o  Kommissaryatu drogowego  14ZR.. 24 Kr,  a 
Z ł o c z o w s k i e g o  Kommissaryatu  drogowego 
23 Z R . , ogółem więc 93 ZR. 24 Kr.

PP Urzędnicy Komory  B r o d z k i ć y  i 
Inspektoratu tam te y sz eg o , dali  w  t ym że  s a ­
mym zamiarze 703 Z R  , tudziez 3 dukaty  i i 
rubla.

W. Achil les J o h  a n  n o t ,  Dz ie dz i cNa ws ia ,  
dał  15 s ie nników,  15 poduszek,  15 drewoia .  
nycłi łóżek,  45 prześcieradeł ,  13 p o d w oy ny c l i  
k o c ó w ,  3 17 2  łó fa  b a n d a ż ó w  , i 41/2  funt. 
szarpii.  —  W.  M a t k o w s k i '  dał  30 łokci  
guni na kołdry ; J1V. Hrabia J ó ze f  S t a d n i e -  
hi  dał  dla  ranionych C.  K.  żo łnierzy  50 ZR.  
a  W .  S i  g i e r  s k i  d a ł  ró w ni e  tyle i pos ł a ł
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próc z  tego dla C.  K.  szpitalu w o y s k o w e g o  
a r o s ł a w s k i e g o  6 korcy  kartofli i 6 kor- 

Cy marchwi.  —  Dla tegoż szpitalu dali ie- 
szcze  Jarosławski  O b y w a t e l  P. W  i s z n i o w- 
s k i  2 korce b ó r a k ó w  i beczkę k a p u st y ;  
P .  R u d g e, takoż  O b y w a t e l  J a r o s ł a w s k i ,  
p ó ł  korca  bórako  w ; Domici ium P a w ł c s i o w  
j n ą ,  a Domini ium W ^ i e r k a  3 beczki  
k a p u s t y ,  1 1/2 korca bo raków i 20 g i r c y  n= 
kowitk i .  —  W .  Z g i e r s k i  , Dziedzic Ciesza- 
cina wielkiego,  dał  4 korce bńraków,  2 kor­
ce m arc h w i ,  1 korzec pasternaku , 1 korzec 
pietruszki  i 4 beczek kapusty,  —  Oprócz te« 
go dali ieszcze po iednćy beczce kapusty W .  
W i t o s ł a w s k i ,  Possessor R a d y m n a ,  W ,  
S o ł t y  k , P o s s e s s o r Z a  b ł o c i a , W . U s t r 2 y c *  
k a ,  Dz iedz iczka  Z a m i e c h o w a ,  W .  G o ł a ­
s z e w s k a ,  Possessorka W i e r z b i c ,  D o m i ­
niium Z a m o y s c e  i P.  P r a w c c k i  Eko nom 
^  P e ł k i n i.

W  mieści e B  r o d a c h  dana b y ł a  na wspars 
cie w d ó w  i sierot C.  K.  żołnierzy muzykaB 
na akademiia,  którey cz y s ty  dochód 2647 Z R .  
w tym patry oty czn ym  zamiarze u żyt ym  
zosta ł ,  s

Mayer H e r  z ,  Kupiec Ż y d o w sk i  we  
L w o w i e ,  zb iera ł  za zezwoleniem Rządu nie= 
t^lko w e  L w o w i e ,  aie nswei  i w  przyleć 
g ły ch  okol icach  G r ó d k u ,  J a n o w i e  1 t. d. 
u za m o żn y ch  Ż y d ó w  b e z p ł a t n i e ,  a u u b o ż ­
sz yc h  za zapłatę  szarpiię,  bandaże i k a w a ł k i  
p łótna  dla C.  K.  szpi talów p o l o w y c h , pono­
sząc wszystk ie  koszta po dróży  i wszelkie 
wydat l . i  na sprowadzenie  tych ar tykułów do 
L w o w a .  Skutek pa tr io ty cz ne g o  usi łowania  
iego b y ł  ten,  i i  zeb ra ł  i oddał  1044 sztuk 
b a n d a ż ó w ,  i 330 Austr.  funt.  szarpi i ,  p r z y ­
d a w s z y  do tego ieszcze 50 butelek starego 
wina  dla żo łnierzy  leżących w z a ł o g o w y m  
szpitalu L w o w s k i m .  —  W y so ki e  C. K, 
kra iowe  Prezydi ium i C.  K.  Jeneraloa wovsko-  
W« K om m en da,  d a ł y  mu pochwalne  dekreta 
i p o d z i ę k o w a ły  mu za  ten d ow ód  miłości  
O y c z y z n y .

L  w o w s k i  Ż y d  owski  Kupiec  i L iwerant  
Samuel  G r e u z i n g e r ,  o fiarował a suki#o=> 
nych p ł a s z c z ó w ,  10 k c s z u l ,  12 gatek i p r z y ­
rzekł  przez ciąg w o y u y  d a w a ć  corocznie po 
100 ZR .  w gotowiźnie  lub w w o j s k o w y c h  
eftektach.

Przełożeni  L  w o w s k i e y  Gmi ny  Ży oow-  
sk iey  z e b r a l i  pomiędzy  Cz łonkami  tey Gminy  
summę 20ÓÓ ŻR.  i z łoży li  lą w  dob row oluey  
olierze woieooey .

Przełożeni  B r o d z k  i 4 ?  Ż y d n w s k i e y G m i-  
n y  j cbr a l i  takoż  w.gotowiźtue i24y ZR.  1 0-

fiarowali  tę summę na wsparcie tych biednych 
w d ó w  i s ierót,  ‘ których małżonkowie lub 
o y c o w i e  w bitwie pod L . p s k i e m  na poi11 
s ł a w y  polegli .  —  W y s o k i e  kratowe- Prężyć 
diium po czyni ło  urządzenia w celu należyicg0 
uży c ia  tćy ofiary 1 o ś w i a d c z y ło  tym patry®' 
tyc znym  D a w c o m  po dziękowanie  swoi®-

W iadomości zagraniczne.

P o r  t u g  a  1 i i a.

W szystk ie  doniesienia z L i z b o n y  
mieszczone w pismach publ icznych)  z g a d z a j  
się w tern, że Xżę  Rejent P o r t u g a l s k i  P°‘  
wraca  z B r a z y l i i  do E u r o p y  i źe ieszcze 
w  miesiącu Kwietniu pr zyg ot ow ano  wszy 5̂ 0 
w L i z b o n i e  na przyięcie iego. —  ° P r° C*. ■-  f— ^ ■ i 7 — ~ o -  j  a  / ( tvm 
tego donoszą ieszcze z L i  z b o n y  pod ./.je
K w i e t n i a ,  że handel  w  P o r t u g a l i i  rg.
teraz bardz iey iak d aw ni ćy ,  i że wkrótce
uy w o y n y  zupełnie zagoić potrafi.

n 1 1 a.H i s z p a

W e d łu g  doniesień pism p u b l i c z n y c h * ^  
b y w a  N Król  H i s z p a ń s k i  bardzo * w 0 ^  
podróż s w o i ą ,  ponieważ  w każd em  w ’l^ , ł  0g 
mieście b a w i  się czas nieiaki.  ^podziew  ̂
się go zatem w M a d r y c i e  dopiero ku 
co w i  Kwietnia ,  —  Wreszcie ró w na  
dróż Króla w ia zd o w i  t ryumfalnemu. ^ud 
dzie w yb ie ga  naprzeciw niemu w ‘e[ D̂ t -h9 
z przywiązaniem i radością.  G d y  Moj53 - g 
z Infantem Don C a r  l o s , *  p r z y b y ł  d. , } 
Kwietnia do S a r r a g - o s s y ,  którey m'e,Zyatą 
cy przez sivoie długie cierpienia i V 'Vtraoego 
waleczność podczas oblężenia,  w y ,r/ l fn1a(j2ie:' 
w roku i g o Sm y m  i ugoętym,  stali  się ' 
iach świata  s ł a w n y m i , pokaza ł  się icfl 
w  Daypiękmey szem św ie t le ,  gdy  ' ^ i e i  
dża iąc  do miasta w  o dk ry tym  P0iep a |3'  
w z i ą ł  do niego Jener. Don Józefa .
f o x a .  Obrońcę S a r a g o s s y *  p(j.
komitsi O b y w a t e l e  wyprzęg i i  konie * ego. 
iazdu Królewskiego dla ciągnienia 0 aSta> 
D o  nieb p r z y ł ą c z y ł y  się bohaterki  m1 y. 
które iednakowo i skromnie ubrane P°^I(ju, 
w i ą z y w a ł y  wstążki  do Królewskiego Po l j 0śii 
T a k  wieeboł  Król  wśród o k r z y k ó w  r«  ̂^  
do miasta i wysiadł  w pałacu h R a b ' ^  
g a s t o .  W o y s k o  ciągnęło na czele > , 0n|
cu orszaku , a za niem ciągnął  niez 
poczet  mieszkańców konno i pier.'-0- Riól

Dnia 16. Kwietnia prtyiecl iał  
H i s z p a ń s k i  cio W a i e a c y  i> 8
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wnie 1  m y w y ż s z ą  radością przy jęto .  — • 
rz*d przybyciem iMonarchy przyiechał  Pre* 

*es Rejencyi,  K a rd y n a ł  L ud w ik  Ł o u r b o o  ,
• 5 - yietria do W a l e ń  c y  i dla przyjęcia 

K r ó l a , a Infant Don A n t o n i o  stanął  tamże 
dnia 7go} z k tórego to powodu pa no wa ła  iuż 
j^enczas wie lka radość w  tern mieście.  —

_Qia 23. K wietn 'a  zamy śla ł  Kró l  wyiechać  
* Wa l e n c y i  do swoiey stolicy.

W  ł  o c h j .

P.sma publ iczne w y i ę ł y  z Gazet  W ł o *  
• k i c h  następuiacą wiado moś ć  z Królestwa  
" e « p o l i t a ń s k ‘i e g o ,  d a t c w a n ą  w N e a p o *  
Lu d. K w i e t n i a :  „ W  kilku P ow ia t a c h  
^fowincyi  A b r  u z z o ,  a naybardz ióy  w Po» 
f i a ta ch  Pro wincyi  P e n u y ,  wy bu ch n ęły  by ły  
'4Bakomite rozruchy .  Doia  31.  Marca  uda- 
J*yh Powstań c y  nawet  na miasto T e r a r a o ,  
;cc* dzielne środki  Jen. A  m a t o  potrafi ły « ’ 
••nierzyć te rozruchy i pr z y w r ó c i ć  spokoy-  
?°®ć. Z C i v i t a  St.  A n g e l o  i P e n u y  
. y*y iuż Deputacye  u Jen. A  m a t  o ,  błaga* 
łac o taskę dla ob łąkanych.  N. Król  S e :  
a P ° l i t a n s k i .  w y d a ł  jednakże w B o l o n i i  
j  d. 4 - Kwietnia  W v r o k  , mocą  którego 

niósł w  okolicy tamteyszóy towarzystwo wę* 
® Tzy.i któremu owe roz ruchy  naybardz iey  
P ^Tp sać należy.  —  N e a p o l  z a w a r ł  d.

• Marca na rok rozeym z Re jeocyą  T u  a 
®t a ń s k ą ,  dla pracowania  przez ten czas 
i' ° ł o  zawarcia  ostatecznego p o ko iu .“

2  Ga cet y  P o ł u d n i o w e g o  T y r o l u  
 ̂ Bothe von Sud  - T y r o l) wy ię ła  G a ze ta  

J j °w 5z e c h n a  następuiacy  a r t y k u ł  z M e -  
^ ^ o l a n u  pod d. 7 . M ai a :  „ M o n i t o r  o - 
j ^ ° y g a  S y c y l i i  zawiera  pod d. 16. i 19. 
j l e*°la tę wiadom ość, że powstanie wA b ru zz o  

uśmierzone, Prócz tego donosi ten orzę- 
dzteńmik ieszcze pod d. 23. K w i e t n i a ,  

# • Król  N e a p o l i t a ń s k i  iedzre do N e -
d \  ’4e tamże wie’ ka część w o r s k a  po» 

n u^Ca>' ^ ' aiłomo iest (p iszą  z M e d y o l a -  
1 ten Monarcha dopiero d.  29. K W re- 

8 p  0 i i . w y p c h a ł . “  
ą 6 ° w.y^Sia Gazeta  donosi z R z r m u  pod 
ted V?** ■ co nastepuie:  „ D z i ś  przeieżdzeł
Snnf  .rg r , ^ia de *G a i i  o do N e a p o l u ;  
g0 ja j aS N e a p o l i t a ń s k i  poprzedzi ł
Wje 2 ,n 1y w '^k.zyna pospiechem i pra«

B Uet^ S|"la publiczne w y j ę ł y  z Gaze ty  G e :  
4 , r '„ i -  ̂ n ,st«puiąca Deklaracye N. Króla

J C J ‘ ‘ y s  k i e g o ;  ‘  V

M y  F e r d y n a n d  IV'. z Bożey  Łaski  Król  
o b o y g a  S y c y l i i  i J e r o z o l i m y ,  Infant 
Hiszpański .  —  Rozszerzy ła  się z n3ywvższetn  
n.eukontentowaaicm Naszćm za poduszcze* 
niem nieprzyfacioł  Naszych  w i e ś ć ,  źe zrze* 
kl i śmy się iuż praw Na szych  do K ról es tw a  
N ea  p o Ii t a n s  k i e g  o , a lbo ich zrzec się 
z a m y ś ‘ arny. P oc zy tu je m y  sobie przeto za  
obowiązek  ozn aym ić  W y s o k im  sprzymierzę 
n y m  M on ar ch ó m ,  wszystk im N a r o d o m ,  a  
osobl iwie  Luaóm Królestwa  N e a p o t i t a ń -  
s k i e g o ,  na y u koch ań czy m  Dzieciom Nas zym ,  
że wieść ta z grantu iest f a ł s z y w ą ,  p o n i e w a i  
stale o ś w i a d c z a m y ,  iż nie zrzek l i śmy się i 
nie zrzeczemy nigdy w y ż  rzeczonych pr a w y c h  
i niezachwianych  pr aw Naszych do Króle* 
s t w a  N e a p o 1 i t a n s k 1 e g o, i że stałą i nie* 
zmienną w o l ą  Naszą  iest nie słuchać zs d n e y  
prop ozycy i  względem wynagrodzenia  Nas ,  i  
nie p r z y y m o w a ć  żadnego ekwiw ale ntu  za  
Króles two  N e a  p oI i t a ń  s k  i e , które dla 
Nas  otr zymać  i bezśredniemu Następcy Na- 
szemu całkiem oddadź z a m y śl am y  w tyoa^e 
s a m y m  kszta łc ie ,  w  iakim otrzymaliśmy ie 
od godnych  s ł a w y  Przodków Naszych.  Ka z-  
d y  środek,  k tóregośmy się iuz ch w y c i l i ,  lub 
ieszcze ch w y c i ć  możemy , szczegóimey  zaś  
środek połączenia się i j  współdziałania w ó y s k  
Naszych z w o y s k a m i  s tarodawnych  W y s o k i c h  
Sprzymserzeńców N a s z y c h ,  zmierza ią  do ie* 
dynego  celu, to iest:  der przy łożenia się wr az  
z ni rai do szczęś l iwego  końca  sprawiedli  w ey 
powszechoey  s p r a w y ,  i do poparc ia ich 
wspaniałomyślnych zam iar ów  względem oba-  
lei ,a pr zy w ła sz c ze n ia ,  a przy wr óc eni a  spra* 
Wiedli wości  i towarzysk .ego  porządku.

W  P a  l e n n i e  d. 24. Kwietnia  1814-

F e r d y n a n d .

W e d łu g  do liesień pism publ iczny rh, znay* 
duie się teraz w G e o u i  z policzeniem p r z y ­
by łego z H i s z p a n i i  wc ysk a  bardzo zn ak o­
mita siła, z łożona z w ó y s h  Angielskich i Sy< 
cyl iyskich.

N. K i ó l  S a r d y  ń s k i  p r z y p ł y n ą ł  na li- 
n i iowym okręcie Angielskim B o y  o e  d. 9go 
Maia z C a g l i a r y d o  G e n u y .  —  W  porcie 
Genueńskim zn a yd ow ał o  się 6 l in i io wy ch  o* 
k ”ętóvr i 3  fregat  Angielskich,  N Król  i a r .  
d y ń s k i  p r zy o y ł  z wieikim orszakiem do 
G e n u y ,  która stała się mieyacem ś w e t r e g o  
t o w ar zy s tw a.  W s i y s ć y  przyiaciele Domu Sa» 
b a u d s k i e g o  przybyl i  tam z N i e m i e c ,
A  2
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F  r a  n * y i i W 1 o c h.  W  G e n u i  ocknęły  się 
zn o wu  handel,  sztuki i rzemiosła.

Xiążę O r  J e a n s ,  który ż y ł  od kilku lat  
v? P a l e r m i e ,  przy iechał  b y ł  także do G e» 
n u y ,  z kąd za r a z  w dalszą do P a r y ż a  pir 
ścił  się podróż.

Dnia  8- Maia  p r z y b y ł  Austryarki  Jen, 
Hrabia B u  b o a  do T u t y  n u ;  d. 10. n a d ­
ciągnęły za nim znakomite oddziały Austry = 
ac k ie y  piechoty i iazdy.  T e g o ż  dnia obią ł  
N.  Król  S a r d y  n s k i  w  posiadłość T e r r a  
f e r m a  w Piemontskiem i H ra bs tw o  N i z z a ,  
Jen. B j b n a  iest tamże w o y s k o w y m  Guber= 
natorem,  a Margrabia  A s i n a r i  Gubernatos 
rem cy w i l n y m

Ces.  Austr.  Fe ldmarsza łek Hrabia E e U 
l e g a r d e ,  k tór y  p i z y o y ł  do M e d y c l a n u  
cl. 8. M aja  z ki lkoma batali ionAmi grenaoye* 
rów , p r z y y m o w a ł  tamże d. 9. Deputacyę  
Ko l le g i iów  ob ie rc zy ch ,  któróy Prezes Hrabia 
G i o v i o  prze m ów i ł  do niego następuiąeemi 
s ł o w y  :

, ,JW,  P an ie !  De pu ta cy a  po łąc z on yc h  
Kol leg i iów obierczych  K r ó l e s t w a  W ł o» 
s k i e g o ,  ma z a s zc z yt  z łożyć  C ho łd y  naro* 
d o w ć y  wdzięczności .  Gdy  bu rz l iwo  chwi le 
przyśp ies zy ł y  pochód zwycięzhiego w o y s k a  
T w o i e g o ,  by ło  dla nass łod kim  obowiązkiem 
w p r o w a d z i ć  ie 1 uczuciami o a y w y z s z e y  r a ­
dości i powróconego  nam znowu szczęścia.  
P a n i e ,  który iesteś tak bl iskim Monarchy  
siedzącego tak s ławnie na tronie R a r o 1 a VV. 
i O t t o n a ,  r«cz się za nanri wstawić dziel ­
nie u niego. Powszechnem naszćm życzeniem 
ies t ,  a b y ś m y  uyrzeli  p r z y w r ó c o n ą  zno wu  
niepodległość naszą pod o p ’eką praw i M o ­
narchy ,  którego w s z y s c y  b ł ogos ławimy.  Donieś 
o tćm uaygorętszem pragnieniu naszem NN. 
sp rzymierzonym Mocar zom.  Nie^ iest to ani 
samolubstwo , ani pr óżn ość ,  które nas sk ła­
niają do zadania od T w o i e y  ws pania łomyśL 
ności własnego  poli tycznego  bytu naszego;  
lecz iest to gurące uczucie,  g ou ae ka żd ey  cno- 
t l iw e y  duszy,  pragnącey  zabez pi ecz yć  pomyśI= 
ność dobrego L u d u ,  który dotychczas  w a l ­
c z y ł  z nieszczęściami wszelkiego rodzaiu.'“

Fe ldmarsza łek od p o w i ed z i a ł :  , ,Z ukon- 
tow ani em  dowiedz iałem się o uczuciach,  któ= 
reście mi W W P a n o w i e  w y n u n y l i ; wzruszo-  
ny  oraz iestenr tą opini ią ,  którą o mnie m a ­
cie. —  Do wi ed z ia łe m  się ia już d aw ni ćy  o 
życz enia ch  W a sz y ch  r doniosłem o nich w y :  
sukim s p r i j  mierzonym 'Mocarstwóm ; porzy-  
tuię soo.e za  powinność  przełożyć ir  na nos 
wm i ak nayun żeoiey  C . s a r z o w .  Panu moie.

m u ,  i nie w ą t p i ę ,  ze wy sokie  spr-zyroierzone 
Mocarstwa,  które Ludo m ty le dobródzievSt*  
w y ś w i a d c z y ł y ,  ugruntuia także p o m y ś l n o ś ć  
W ł o c h ó w ;  będzie to oagrodą z a s ł u g  Wa* 
szych i ulgą w tych nieszszęściath , któreście 
ponieśli.  O c z e k u j c i e ż  wiec W W P a h o w i c  
spoknynosc ią  losu, który W a m  przeznaczą 
w krótkim czas ie  w y s o k i e  s p r z y m i e r z 0® 
Mocarstwa.  “

Mieszkańcy U r b i n o  przeięci zapałem 2 
powodu zbl iżenia się O yc a  S. , znieśli gwał* 
t o w n i e W ł a d z e  Francuzfeie potwierdzone prz«  
Króla N e a p o l  i t a  ń s k i e g o. zniszczyl i  ws i j-  
s ikie herby  i znaki  Fraucuzkie  1 złożył* u*
4 . Maia hołd P a p i e ż o w i ,  pr aw em u  P a° u 
swoiemu.

Matka  N a p o l e o n a ,  Mada mer L e t 
c y a ,  przy jechała  z Bratem swoim Kardy*'34 
łem B e s c h  d. 2. Maia do P a r m y ,  lecz ®‘ 
b° ie  zabawi l i  się Urnós krótki  czas £ylk<?> 1 
w d a ls zą  ,do R z y m u  puścili się podróż.

F  r a n c y a.

Jeżeli  (p isz e  Gazeta W i ć d e ń s k a  p0& 
d. 30. M a i a )  o skłonności  u m y s ł ó w  w P a<! 
r y ż u  i w ca łey F r a n c y i  sadzić możemy * 
w y ch o d z ą cy c h  tamże codziennie pisemek, le‘  
d y  Spostrzeżemy,  że opiniie są bardzo p0‘ł 
U2ielooe i te  partyc oie tnnićy sa 
sobie roz ją trzone ,  ' iak za  czas ów rewol°* 
cy i .  A le  też nie można  się także  byłe 
d z i e w a ć ,  a że b y  t a m ,  gdzie ty le  krżyżuie sl? 
interessów, i a b y  w  Narodzie Francuzki*11* 
Który od n a y d a w n i e y s z y c h  c z a s ó w  t >k * f  
wego i czynnego ducha o k a z y w a ł ,  prędka 
tak nadspodzianie nastąpiona zmiana R z ą j u * 
zrząd zona  przez groźne  okoliczności  c z a s u  1 
zd oła ła  znagła  odmienić um ys ły ,  oraz 1’ °^°* 
dzić i u s p o ko ic ie  potrafi ła.  Czas  nauczy,  iiiklC 
skuttci 2rządz.i obecne oburzenie um ysłów.

N. Król  Francuzki  pragnąc rfadź Xią*ę‘ 
tom Fami l i i  sw oiey  dowód pr iy ch y łn o se i , 3 
w o y sk ó m  d o w ó d  ukontentowania swoieg®» 
dał  im następujące t y t u ł y :  „ M o n « i e l i r J
Hrabia A r  t e z y  i, zosta ł  jeneralnyra Pułk o *  
niklem S z w a y c a r ó w  ; Xiążę K o ri d e u s 1» j  t 
nerainym Pułkownikiem piechoty Iiniiowćy» 
Xiążę  d’ A n g o u l e m e ,  jeneraloym * ! 
kownikiero k l ryss i ierów i d ra g o n ó w ;  J  I 
B e r r y ,  j eneraloym Pułkownikiem Strzelców | 
konnych  1 lekkiey iazdy;  X i ą ż ę O  f  1 e a n s, )eR '  
ralny jr> Pułko  w Dikiem Jiuzaró w,  a Xiążę b °  u
b o n  jenera lnym P ułukown ikiem * ,  i ,
p ie cho ty .  J en era ło w ie ,  k t ó r zy  pod  pczeS2 J

J
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p i a s t o w a l i  d o s t o y n ć ś ć  P u ł k o w n i -
j e n e r a l n y c h ,  b ę d ą  s i ę  n a z y w a ć  n a  p r z y *

• ^5c j e n e r a l n y m i  I n s p e k t o r a m i ,  z o s t a w a ć
P °  b e r p u ś r e ć n i e m i  r o z k a z e m !  X i ą ż ą t ,  p o

e rac d o t v c h t z a s o w ą  p e o s y ę  s w o i ą  i d o z n a -
ac  * s z e l k i c h  d o t y c h c z a s o w y c h  z a s z c z y t ó w .

Da ôw,e br yga dy  nazywać,  się będą
j  p r zy sł oś ć M tirechaax de Camp , a Jenera-

Wte d v w i z y i f Jenerałami Porucznikami .
, ° t y c h c  a s o  w y  m u n d u r  J e n e r a ł ó w  i O f f i c e -
ow h t ^ b u  j e n e r a l u e g o  zos tan ia  z a t r z y m a ­

nym. -

. L i c z b a  w o j s k a  w s z e l k i ć y  b r o n i  w e F r a n *  
w y n o s . ć  b ę d z i e  w c z a s a c h  p o k o ; u  2 2 0 0 0 0

, Lorpus artyleryi  w o y s k a  Francuzkiego 
^ t a d a ć  się będzie na przysz łość  z iMu puł- 

to iest: gtniu pieszych,  a óciu konnych.  
Król F r a  d  c u z k i zatrzyma także w służ- 

^ le sw oiey  korpus Mumeluków.  Pan  H a -  
^  0 y, Kuzy  n Patryarchy  Jerazolimskiego,  da* 
^niey  c ło w y  DyreKtoi K a i r s k i  w  Egip= 
^  1 Do wo d zca  szwadronu J a n c z a r ó w ,  mia* 

fl , y i e s t P ułkow o’ kDm i Do wo d zcą  onegoż.  
sta W 7 ro*t Królewski  w y d a n y  d. Maia
k t S r ° ^ W C.i k o PSk7 PC7 0 niści z ro k u  i8>£go 
_ 0 rzy Pyd c h o r ą g w i a m i  swoierni  p o z o s t a l i ,  
i a ś  r ° ClC lUo8^ d o  r o d z i n  s w o i c h ,  w s z y s c y  
R , a j n a | '  ^ l ó rzv  nie  z r o z u m i a w s z y  U c h w a ł y  
l n j ‘l J / .Vmczas ow ego  , w y d a n ć y  d.  4- Kwie» 
j eQ3 * cLoiągv^ie s w o ie  be z  p r a w n e g o  pozwo* 

la opuśc i l i  u w a ż a n i  s ą  iedyOie z a  urlo» 
P o » a n y c h .  ^

j r e K r ó l  F r a n c u z k i  p o l e c i ł  P a n o m  
0 (Ĵ r a n d ,  M o n t e s q u i o u  i d ’ A m b r a y  
L ł o  * 7 P r a c o w a n i e  U s t a w y  k o n s t y t u c y y n e y .  
d °|Ł̂  v  ,on' l u z  * w ó y  p r o ' e k t  i p o d a l i  g o  
t e*Q M a i a  K r ó l o w i ;  t e r a z  m a  b v d ź  p r o i e k t  

i ł o ż  a n ^ ra d o  r o z t r z ą ś o i e o i a  W y d z i a ł o w i ,  
C i a ł ° nemu z ^t , u  S e n a t o r ó w  i ę c i u  C z ł o n k ó w  

a p r a w o d a w c z e g o .

d. 16 7  ■ P^ Vł  P r z e z  W y r o k ,  w y d a n y  
i p r ' f \ j a ' f t* M i n i s t e r i i u m  P o ) s c y i  jeneraltióy 
ł e m -  j t u r ę p o l i c y y n ą  P a r y z k ą  p o d  tytu-  
rekt* en rzlney Policy i Kró l es tw a.“  —  Dr*

s a m ą  w ł a d z ę  i z a t r u  
i  P r e f \ ’  e  na.el i  n i e g d y ś * M i n i s t e r  P o l i c y i  
S o J d o i -6 S  K c y i  P a r y s a .  A ż  d ó  d a l s z e g o  
f e k c j  l e n *a s p t a w u i ą  P r e f e k c i  i  P o d p r e  

L y r e k t U f i d y r e k t o r ó w  P o l i c y i ,  J e n e r a l n y  
w  p a t ' r “ p l i c y i  u ż y w a  p r z y  O s o b i e  K r ó l a  i 

*’ ? M i u j U, ,ł^r ° \ ew' s*l ł m  h o n o r ó w  n a l e ż ą c y c h  
u-  - / 0 i n ’ ’  rna z a r a z  r a n e ę  p o  n i c h .  

8 » f  Ulraev f) '  0 n i t o r i e  cz yta my  list D o w o d z c y  
Pisaoy w ° y s k o w e y ,  Jen. D u r n u y ,

M a r s y l i i  do Mia is tra  w o y o y  Hra*

biego D u p  o u t  a ,  a  tyczą cy  s*ę leżących ie. 
szcze w zamku I f  z w ł o k o w  Jen. K l e b e r a ,  
które z E g i p t u  przywiezione  i niegodnym 
sposobem z zawiści  w tnieyscu zbrodni  z ł o ż o ­
ne z o s t a ł y ,  gdy  słusznie w  Panteonfe sp o­
cz yw ać  powi nn y.  , ,Ch wi la  ( tak ie  są dalsze 
w y r a z y  tego l istu)  poprawienia tey niespra­
wiedl iwośc i  nadesz ła ,  i godna to.Ylinistia iest 
r ze cz ą ,  a b y  popiołom tego prawdziwego b o ­
hatera dadź za dos yć  uczynienie,  którego one 
domagaią  się.

N. Cesarz R o s s y y s k i  o d w ;e d za ł  pow* 
tórnie w M a l m a i s o n  b y ł ą  Cesarzowe J ó z es 
f i n ę ,  a  w St.  L e u  pod M o n t m o r e n c y  
Córkę ióy, b v łą  Królowę Hollenderską.  Dnia
13. Maia  ia d ł  tamże Cesarz w  towarzystwie  
Xięcia E u g e n i i u s z a  ( b y ł e g o  W ic e-  Króla  
W ł o s k i e g o ) ,  a d. j ó . o dd a ł  także i Kró l  
P r u s k i  wiz ytę  w M a l m a i s o n  w towarzy= 
s twie  rzeczonego Xiążącia.  —  Według  donie- 
sień Angie lsk ich ,  zatrzyma Madame J ó z c f i -  
n a M a l m a i s e n  i dobra N a w a r r y  z t y ­
tułem Xiężney E v r e u x .  —  Król  F r a n c u z ­
k i  miał  przy iąc  zaszczvtnie Xięcia E u g e e  
n i i u s z a  i mianować  go Marszałkiem Fran-  
cuzkim.

Dnia i ó . Maia  od w ie dz a ł  M o n s i e u r  
Dóm I n w a l i d ó w ,  ka za ł  sobie zdać dokładny  
sprawę o obchodzeniu się z pokaleczonymi  i 
niezdatnymi  do s łużby  W o j o w n i k a m i , tu­
dzież o półożeniu o o y c h ż e ,  i b y ł  od nich 
czule przyięty.

Rada  Admin is t rac y jn a  Departamentu 
S e k w a n y  w y d a ł a  dwie j d e z w y ;  w  p i e r ­
w s i  ś y  ogłos i ła , że potrzeba iey p o ż y c z y ć  
8 mili ionów franków na opędzenie w y d a t ­
k ó w ,  łożonych  na w y ż y w i e n i e  w o y s k  sprzy* 
mierzonych stoiących w  P a r y ż u  \ w  okol icy  
onegoz;  w d r u g i e y  potwierdza tymczasos 
w o  z ka* w pr o w a d z a n i a  rękodzielniauyck 
t o w a r ó w  Aogielskich.

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e .L.
Gazeta  W a r s z a w s k a  pod d. 31.  Ma* 

i a ,  zawi er a  następuiący a r t y ku ł  z  W a r s  
S z  a w y

„J W.  Jenerał  d y w iz y i  Pohf ti  D ą b r ó w  o* 
s k i  wkró tce  iest spodziewany  w Kraiu na­
sz y m  W y p rz ed ź ,  od powracaiace  z Francyi  
do O y c z y t n y  woysko  Xięstwa W a r s z a w s k i e ­
go,  maiąc zleceń.e przygotować tu Wcześnie 
to wszystko ,  co się ściąga do urządzenia na 
n o w o  tegoż w o y s k a ,  d n m aw ai ą ce g o  ciągle 
nay mi łościwszych wzgl ęd ów N. Cesarza  
wszech Bossyi .  Monarcha  ten o d b y w s z y  po­
pis i rgo i  będąc potem na obiedzie u J W 1
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Jenerała K r a s i ń s k i e g o ,  r a c t y ł  nayłaska-: 
w i e y  spełnić toast :  m ę ż n e g o  w o y s k a

_F o 1 s k i e g o. “
, , Z i a y d u i ą c y  m się tu <eńc6m -woiennym 

Francuskim obwieszczono  W tych  dniach,  
i ż  maia iuż wolność  po wróceoia  do Rraiu 
£wego.“

W ed łu g  urzędowego o b w i e s z c z e n i a , u- 
mieszczouego  w obu Gazetach W a r s z a w *  
s k i c h ,  r ozp oc zą ł  T r y b u n a ł  hand lowy  De* 
partamentu W a r s z a w s k i e g o  urzędowanie 
sw o i e  d. i .  Cz er w ca  po w y b o r z e  według  
p r a w a  Prezesa,  Sędz iów i Zastę pc ów ,  tudzież 
odebraniu od nich przysięgi ,

P  r u  s y .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  za wi er a ią  i6te i 
i y t e  doniesienie od w o y sk a  S z l ą s k i e g o ,  
opisuiące w y p a d ki  woyaf tnwe od d, 2. M a r ­
ca  aż j do we ysc ia  w o y s k  sprzymierzonych do 
P a r y ż a .  Doniesienia o w e  nie z a w i e r a ­
ią  w  sobie n>c tak i stotnego,  coby  iuż 
z inuych  (umieszczonych  w Gazecie naszey ) 
ra p p o r t ó w  wi ado m em  nie b y ł o ,  i traca 
v» obecnych widokach  niebuwnego pokoiu 
wi e l e  ze swoiego powabu.  Przestaiemy za- 
t : n  na umieszczeniu U l i c a  ostatniego rap 
portu,  który brzmi iak następuie , , T s k  więc 
l y o y s k o  Sz ląsk iepo  w y p r a w i e  woienney  gmiu 
i  po ł  miesięcy,  w którey 6 wielkich b i t e w ,  
t r z y  s a m o ,  a trzy wespół  z w i l k i e m  wov* 
skiem stoczyło,  tudzież ośm potyczek z nie* 
ł l i czonemi  utarczkami zw i o d ł o ,  po ym a lo  
4&ooo leńców i zdo by ło  w otwar łem polu 
421 d z i a ł ,  a 11 w w a r o w n y c h  mieyscach “

L;st  z B e r l i n a ,  p isaoy  d. 27. M a i a ,  
donosi  co następuie:  , , W ed łu g  zgodnych  
w i a d o m o ś c i ,  będzie teraźaięy szy  Minister 
SKarbowy B ii 1 o w s p r a w o w a ć  w K r ó l e w c u  
skarbowe iDteressa dla P r u s  W s c h o d n i e j  
i Z  a c h o d o i c h ;  mieysce zaś i e g o w B e r l i *  
n i e  zastąpi  d o t y c h c z a s o w y  t i y oy  t tadta  
Stanu H e y  d e  bJr e c k.  —  Radca eta­
t o w y  Ross yys ki  G r u  n e r  i Rossyyski  M i ­
nister S t e i n  wstąpią w s ł u z b ę  Pruską;  p.ćr- 
w s z y  będzie Naczeln.kiem P ol icy i ,  a drugi 
d y i y g  u iącym Ministien,  W e s t f a l i i  i S z 1 ą- 
SK6 .  — den. K l e i s t  o trzymał  11 ty Zacho­
dnio - Pruski  pu/k pieszy ; iest io p ierwszy 
pu łk  n a r o d o w y ,  który nosić będzie znowu 
n az wi sko  Pruskiego Jenera ła;  może to iest: 
w r  .żbą,  że i w tym punkcie d a w c y  porzą= 
dek rzeczy p o w r o i i . 1*

Król  P r u s k i  pisał  z P a r y ż a  dnia 12. 
33: ta b. r. do Ministra Stanu i Sk a r b u ,  B a ­

rona B i l l ó w  a :  Że lubo postanowione roz» 
kczem g abi ne tow ym  d o i ł  13, Grudnia r. z* 
zniniey szenie p ł ac y  cy w i l ne y  od dni !* 
C z e r w c a  r. b. b y ł o  potrzebnym środki®11* 
przy  dalszćm prowadzeniu wo.yoy dla 
gnienia wielkiego celu i utrzymania 
gdy  atoli teraz p o k ó y  prędzey  i chlubni®^ 
z d o b y ty m  zosta ł ,  niż u a ó w c za s  spodziewać 
się można b y ł a ,  a  do tego K r a /  znaczni® 
pow ię ks zon ym  będ z ie ;  z tego powodu p '1? '  
chy la iąc  się do prze łożenia  iego wzglfd- 
urządzenia normalnego etatu dla każdey  ga'  
ł ęz i  Administracyi ,  up ow ażn ia  go aż do tc* 
go czasu do w y p ł a c a n i a  c y w i l n e y  płacy be 
ws ze l k i ćy  odmiany.  Co  się tycze  pensyj* 
t rw ai ą ce  teraz okres' lenU zacnowane  by d 
łnkią.

ż i e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y *

Pisma publiczne w y i ę ł y  z urzęóowego 
Dz iennika H a g s k l e g o  pod d. i o .  Maia *9 
wiadomość,  że w s k u t k u  poprzedniczóy i ' ir’ 1 
w y ,  z a w a r t e y  w P a r y ż u  d. 23. Kwie'nia* 
ustąpili  Francuzi  zwolna  ze wszystkich t w i r y 2 
Hollenderskich,  które osa dz i ły  woyska  udzie  ̂
nego Xiążęcia Z i e d n o c z o n y  c h N i d e r ­
l a n d ó w .  Do tego za łączona iest lista tw ierdz  
które od d, 3. Maia oddane,  lub gTęderti 
oddania których umowy zawartemi  z o s t a ł / *  
Widać  z t e y  l i s t y ,  że l iczba w a r o w n y c> 
m ie ys c ,  które w o y sk a  Francuzkie ieszcze 
zaymowaly-,  by ła  bardzo znakomitą.

Oprócz  twierdz oddaną  została także 
f lota stoiąca  w H e l  d e r ,  a Admirał  Franci 
ki V e r l i u e l  udał  się do B r e s t u

Udzie lny  Xiaże Z i t  d n o c z o 0 -Vc h 
1).N i d e r l a n d ó w  m i a n o w a ł  Pana F. 

C h a n g r i o n  Pos łem do A m e r y k i  P 6 * ' 
n o c n e y ,  k t ór y  poiechać ma do Kraió^ 
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  dla p r z y w r ó c e ­
nia znowu pomiędzy  niemi i H o l l a n d / ł  
przyiacielskich i handlowych  zwia/ kó w.

N a  wszystk ich  warsztatach o krę tow y0 
Holieoderskich pannie nay większa  czvnnośc. 
Uzbroioną będzie wkrótce l i c z b a -^otu fr®' 
gat,  korwet  1 t. d. dla  zgięcia z n o w u  t y c '* 
osad,  które H o l l a n d y a  po n a s t ą p i e n i u  p ° "  
wszechaego pokoiu nazad otrzyma.

N i e m c y .

Pisma publiczne ogłosi ły  koresponde0' 
cy ę  m i ę d z y  J e n .  B e n n i g  - . e n e m  1 t l»rs2-* 
I W o u s t ,  w y n i k ł ą  z powo du zaszłych w e F ^ 0* 
cy i  w y p a d k ó w .  * Napisa ł  naprzód pitśrwszjf



<!o drugiego <1. 13. Kwi  etoia,  w z y w a j ą c  g o ,  
a Y wstrzymaj  nieprzyjacielskie kroki  i u- 
^ 'adomił  go o swe m przedsięwzięciu,  Dru- 
S1 odpisał  na to :  C z ł o w i e k  h o n o r u  n i e  
U W a i a  s i ę  z a  w o l n e g o  e d  p r z y s i ę g i  
w 1 e r n o ś p i d l a  t e g o , ż e  M o n a r c h a  i e- 
g o  m ó g ł  d o z n a ć  i a k i c h  n i e s z c z ę ś ć ,  
p* Posłał  potem dnia 20. Jen. B e n n i g s e n  
^st Rządu tymczasowego pisany do D a *  

° u s t a ,  na kt óry  nie odpisał .  Nakoniec ,
■ 29- oświa dc zy ł ,  iż gdy  odeb ra ł  a u tent y cz*

. \ wiadomość o zrzeczeniu się N a p o l e o n a ,
1 odezwie L u d w i k a  XVIII.  , osada więc 
^yko oał a  przysięgę,  i prosi o paszport  dla 
^  'cera, maiącego ią zawieź ć  Hrabiemu A r -  

®z yi -  Sp o d zi ew a  się przytem , iż Jen. 
C D n i g s e n  Die będzie po st ęp o w a ł  po 

^ P u y i a c i e l s k u  z woysk iem  L u  d w i k a 
. R- Jen. B e n n i g s e n  przesłał  tegoż 

V|eczora paszport  z prośbą,  a b y  Officer Ros- 
yyski  mógł  jechać ztTrancuzkim dla powin- 

^ ° w a n i a  K ról ow i  Francuzkiemu,  ze w o y s k o  
ars2ałka  D a v o u s t a  przeszło na iego 

gar° n?- „ S a m o  prze* się rozumie się ( s ł o w a  
. h s t u  Jen. B e n n i n g s e n a )  wstrzymanie  

^ leprz_viacielskich k r o k ó w ,  i JW.  P an  po* 
ostaoleSl z woyskiem w stanowisku swoiem 

ro b ’ od Mon archy  moiego nie odbiorę 
z azu względem powrotu  wo ysk a  Fran- 

Cuzk*ego do Francyi . ‘ ‘  *

są ogłoszone w H a m b u r g u  
"Ozkazy dzienne:

X'  dn'em 29- Kwietnia.  —  Marszałek
z? Kckmiihl rozkazuie : 1.) Na  war ow nia ch  

[leżach będzie dziś zatkniętna  biała  cho* 
B^ lew- 2-) W sz ys cy  W o y s k o w i  i Urzędnicy 
biał do 32 d y w iz y i  VVoyskowey przyp ną
XVa 'ł kokardę,  3.) Naczelnicy admiuisi racyi  
d,; • . y* c y w i l n e y  i sąd owey  każa  osa-
je e ' c i a s t u  uznać L u d w i k a  XVIII.* Kró- 
pj  ̂ ' raocuzkim. 4.) Od dziś H a m b u r g  i 
d " r  ̂ ^ędą bronionej  wy mi e ni u  L u *
ne a XVIII.  3.) W sz yst ko  to będzie ogłoszo-
rozkIU r - — »*2ołnierre! ętak się kończy ten 
D|e _ otwierdzooe przez A ki a  Senatu życzę-

c i e g ^ W  u*0 ?.’ pr iySląpi linieCiałd Pra'*'ocIdW' 
noł6iv C  D v Snilarzy ,  n a y w y ż j z y c h  T r y b u .  
F rdnc ’ .,tT,ln i W o y s k a  ząios łyRząd  Cesarski we  
Pr* Vl’ 3 Przy w o ła ł y  Dynastye Burbonów.
w , „ ? S'?Sa,ny  więc K r ó l o w i  posłuszeństwo i 
”  lernosc.“

^ y d f!!0Zka7 dzienny Marszałka  D a v o u s t a  
WoVs J  p Ha 01 b o r g  u d. 5 M a i a , ogłasza  
prz\ i, 1 rancuzkiemu , że Jen. F o u c h e r  

■ lako Komuitssarz L u d w i k a  XVIII.

dla oddania H a m b u r j y a  i H a a r b u r g a , —  
Drugi  ro z k a z  dzienny tegoż Marszałka w y ­
dan y  d. u .  M aia  o g ł a sz a ,  że z rozkazu 
AJ o n s 1 e u r ,  Jeneralnego Namiestnika Kró- 
les twa  F r a n c u z k i e g o ,  obeymuie  Jenerał  
d y w i z y i  G i r a r d  d o w ó d z t w o  Francuzkiego 
wo y sk a  stoiącego  w H a m b u r g u .  —  O* 
prócz tego u t w o r z y ł  Marszałek D a v o u s t  
osobną  Kommissyę  względem ułożenia jeoe-  
ralnego spisu w s zy s i k i ch  summ reklamowa* 
n y c h , które Rząd F r a n c u z k i  ma po* 
wrócić.

Dnia i4go Maia wysz ło  w  B r e m i e  u* 
rzędo we ogłoszenie,  napominaiące miaszkań.  
c ó w  do przyzwoi tego  zachowania  się w cza* 
sie bliskiego przechodu w óy sk  Fran cuzkich  
idących  z H a m b u r g a .

Nad ci ąg ną ws zy  N. Królewic  Następca 
S z w e d z k i  z w o y sk i em  Sz wedzkiem z k r  a a- 
c y i  do L u b e k i ,  w y d a l  tamże do niego na* 
stępującą od ez w ę :

K ró le wi c  Następca S z w e d z k i  do swo* 
ich W s p ó ł t o w a r z y s z ó w  broni.

Żołnierze!  Z d o b y w c a ,  ró w ni e  st raszny  
przez plany  swoie iak i sw e  środk i ,  grozi ł  
jarzmem swoiem E u r o p i e ,  a pod uciskiem 
potęgi  iego ięcz a ły  luz N i e m c y .  Wtćm u* 
czyni ła Sz we cy a  to szlachetne postanowię* 
n ie ,  że się przy łoży  do oswobodzenia  Lu.  
d ó w  Niemieckich; lecz zanim obrońców s w o ­
ich na obcą w y s ł a ć  mogła z i em i ę ,  musiała 
by dź  bezpieczną od ościennego K r a i u ,  k tóry  
zo s ta w a ł  pod w p ł y w e m  powszechnego nie* 
przyiaciela.  Przeszkodzi  ws zy  Król  W a s z
utworzeniu się Północnego  Z w i ą z k u ,  zacho* 
w a ł  wp ra wd zie  O j c z y z n ę  W a s z ą  od nie* 
szczęścia stania się Pro wineyą  obcego Pań.  
stwa,  nie mógł  iednakże ubezpieczyć wolno* 
ści onegnż bez zrobienia N o r w eg i ia n ó w  przy* 
iaciołnu Szwedzkiego  Narodu.  Za w a r to  u* 
roczyste t ra k t a t y ;  za pe w ni ły  one S z w e c y  i 
po łą cz en ie  s i ę z N o r w e g i i ą ,  a D a o i i a ,  
odstąpiwszy  w pokoiu K i e l s k i m  p r a w  
swoich do tego Kram,  Badała tym traktatom 
świętą  i nieaaruszaloą ceche.  *- Żo łni er ze!  
Dopó ki  te t raktaty dopefoiooetni nie beda , 
me masz spokoyności  dla nas ,  bezpicczeń- 
Stwa dla rodzin naszy ch,  szczęścia dla Poł= 
n o c y !  Niemcv są wolne,  a W v  p r z y ł o ż y l i ­
ście się do ich oswobodzenia .  K r ó l e w i c ,  
któremu powierzonetn b y ł o  dobro Norwegi* 
ianów,  chce szczęście ich poświecić 'opiera* 
iąc się dopełnić traktatu wbrew  wol i  Naro-
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£ u , k t ó r y ,  oprócz innych pr zyrzeczonych  
D  a n i.i  ko rz y ś c i ,  po wr óc i ł  iey X.ęstwa  
S z l e z w i d z k i e  i H o l s z t y ń s k i e ,  nad 
któremi z czasem powinienby  sobie życzóć 
p a n o w a ć  ów  Króle wic leżeli  ón i nadal  
nie będzie z w a ż a ć  na głos o bo w ią z ku  i rcfe* 
sad ku ,  ieżeli z n a y d o w a ć  się będziemy w me* 
szctęsney konieczności  nadania mocą oręża 
w a g i  s łowóro traktatu i pr aw om  S z w e c y i ,  
pamiętaycie żo łn ie rze ,  że nie Naród Nor- 
■wegski, lecz u w odz ąc yc h  go podżegarzów i 
ludzi  nie przestających nim rządz ić  pokooy* 
w a m y ,  i skarcić ich musimy.  OchraniayCie 
zaś lepionych braci,  którzy  w y s z e d łs z y  z bię* 
ću  przekooaią  się, że R i ą d  S z w e d z k i ,  pra 
gnąc połączenia się o b u K r a i ó w ,  nie zmie zał  
do czego innego,  i s k  ty lko  t e g o ,  a b y  zabez* 
p ieczyć  spokoyność  Pó łn o cy ,  a Nocwegi iaaów 
wolnymi  i niepodległymi  uczynię, —  Żołnie* 
rze ! Przeoikniooy temże samem zaufaniem , 
2 iakićm na te przyprowadzi łem W a s  brzegi^, 
które teraz opuść.c z a m y ś l a m y ,  powiodę  W a j  
do wypełnienia  o b o w i ą z k ó w ,  do których d o ­
bro O y c z y z n y  W a s  w z y w a .  Dopełnicie i c h ,  
boście Sz we d zi !  Bóg  p o b ł o g o s ł a w i  sprawie  
n a s z e y , bo iest s p r a w i e d l i w a !

Dań w  g ł ó w n e y  moiey  kwatórze  L u b o  
c e ,  d. 21. Alaia 1S 14.

Ka r o l  Jan.

D a n i i *  i N o r w e g i i a .

Oto  test osnowa traktatu pokoiu z w a r ­
tego między  Danuą  i Angl i ią  dnia 14. S t y c z ­
nia i 8 ’ 4>

My niżJy podpisani,  ze st rony N. Króla 
Duńskiego  A.  B o u r k e  S z am be la n,  &c .  a 
ze Strony N. Króla  W Brytani i  Edward  
T  h o r o  t o n ,  Pose ł  przy  dw orz e  Sz iokol in-  
sk im,  zgodzi l i śmy s \  na następujące ar­
t y k u ł y  :

i . )  Od dnia podpisania  ninieyszego 
traktatu będzie p o k ó f  i przy iaźń  miedzy N. 
Królem Duńskim,  a N Królem W . Brytani i ,  
1 Pod dan ymi  ich we wszy stk ic h  częśc.ach 
świata.  Od dn'a tegoż ustanie między ni= 
mi woytf t ,  1 zyskane  zd ob yc ze  na morzu bę= 
dą z w r ó c c o e  Właśc ic ielom.

2 ) l eńcy woientn będą oddaoi  ogółem 
po zatwierdzeniu traktatu pr»e». obie strony.

3 ) N. Król  W.  Brytanii  przyrzeka 
zwróc ić  Danii  w s zy st k i e  posiadłości  i osady 
podb i te ,  w y  ią ws zy  wy sp ę  H e l g  ol  a n d ,  
którą d l '  siebie zupełnie zachowuie.

4.)  Zwrócenie ich odbędzie się tym

t r y b e m ,  w iaki b y ł y  oddane roku 1801 N. 
K r ó l o w i  Duńskiemu przez Angliię-. Wysp® 
A c h o . I t  będzie zwrócona  w  miesiąc po za­
twierdzeniu tego t ra kt at u ,  ieżeli pora czasu 
do z w o l i  tego,

5.) Że N. Król  W ,  Brytanii  u m ó w i ł  "i? 
ze Sprzymierzeńcami  s w o i m i ,  iz nie zawrze 
ani pokotu,  ani rozeymu ze wspóinemi  i-h 
n ieprzyjaciółmi  bez wzajemnego  ich zezwoU* 
nia, przeto po kóy  n imeyszym traktatem pod* 
pisany rozciągoie się także i do Sprzymi®* 
rzeńców,  iakiemi są Rossya,  S z w e c y a  i Pru* 
s y .  N.  Król  Duński  pr zyrzeka  za wdani®® 
się Angl i i  zaprzestać z niemi n.eprzjiac*®!' 
skich kr o k ó w  i zd o b y cz e  iin p o w r ó c i ć ,  ** 
czem w y m a g a  wzciemności .

6 ) N. Król  Duński  ob ow  ązuie się należe* 
czynnie  do teraźnieyszóy w o y u y  przecie 
F r a n c y i ,  i dać 10,000 ludzi  pod bezpośr®; 
dnie d ow ód ztw o  Królewica  Szwedzkiego  < 
na ich utr z ym y w a ni e  płacić  będzie Augl |,a 
rocznie 400,000 fu n tó w  szterl.  ( ió,ooo.o®° 
Zł. Pol .)  miesięczn ęmi ratami .  A le  to pł®* 
cenie ustanie, skoro N, Król  W.  Brytanii  o* 
ś w i a d c z y ,  i e  to w o y s k o  nie potrzebne 
dla p u w A ec h n ó y  sp ra w y ,  albo  g dy  pok 1  
pows zec hn y  nastąpi .

7 )  Związki  handlowe między  obie®® 
Mocarstwami  będą, iak przed woyną

8.) Nayiaśn.  Król  Duński  o b o w i ą zUlS 
się przy łoż yć  ca łą  siłą do zniesienia handl* 
Murzynami .

9.) Ooi e  s t rony bez wzaiemnego  *e” 
zw o l e m a  nie z a w r ą  pokom z F r a o c . ą .  ..

10.) G d y  Nayias.  Król D j ń s k i  odstąp* 
Norwegi i  dla S z w e c y i ,  N Król  W Brytu0'1 
przyrzeka w yi ed aa ć  mu u Sprzymierzony1" 
przy powszechnym pokoiu p r zy zw o i t ą  z® 10 
nagrodę.

11.) Sekwestr  na własności  obustrotio* 
nieskonl iskowane ieszcze, będzie zniesiony P 
zatwierdzeniu tego traktatu.

12 ) Artykułem tym zastrzega się 
runek dla N. Król a  Duńskiego,  iako Pr/ ĵ 
sz łego posiadacza Pomeran. i  taki sa m ,  ,a 
by ł  um ów io ny  między  Angli ią  i Szwecy 
t rak ł item dnia 3. M i r c a  1813 w z g l ? ° e f 
składu t ow aró w Aogielskięh w S t r a l z 0 
d z i e ,  od których płac ić  się t y lk o  będzi® 
za  100 wartości.

13.) W szystk ie  dewne  t ra kt at y ,  ]̂ e 
się nie p izec iwi  n i n ie ysz y ,  ponawiaią  
między obiema stronami.

14.) T r ak ta t  ten będzie zatwiei 
przez obie s t r o n y ,  a  w ym ian a  z a t w i e f


